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Wobec wyniku wyborów. 


Red. i Adm.: Kraków, Karmelicka 29. tel. 3012 
Cgłoszenia za wiersż milim. 25 gr. w tekście 40 gr 
drobne 6 gr. za słowo, najmniej 2 zł, 
<onlo czekowe w P K. O, Nr 400.600 i 140.234. 


Przykra to rzecz i niewdzięczna bardzo doty- garpięcia go na swoją własność, aby za pomocą 
kać świeżej. niezasklepionej rany. Są jednak wy- niego eksploatować katolicyzm dla swoich celów 
padki, w których to stać się nietylko powinno, ale partyjnych. Sposób, w jaki partje mianujące się 
nawet musi. Przedewszystkiem wtedy, gdy pozo- katolickiemi zabrały się do urzeczywistnienia idei 
stawienie jej samej sobie grozi kalectwem. XX. Biskupów, faktycznie stawiał sprawę w ten 

_ Taką raną bardzo bolesną i głębkoko upokarza- sposób, że nie partje miały służyć wielkiej spra- 
jącą społeczeństwo nasze katolickie jest wynik o- wie katolicyzmu, ale katolicyzm partjom, aby je 
słatnich wyborów do Sejmu i Senatu. Niewątpli- ratować przed klęską wyborczą. Tu leży źródło na 
wie bowieni społeczeństwo nasze jest na tyle ka- pozór niezrozumiałego na oko zjawiska, że list 
tolickiem. że zestawiając przekonania i nastrój XX. Biskupów stał się okazją do zaostrzenia róż 
ogromnej większości jego z większością Sejmu, nie między partjami mieniącemi się jako katolic- 
musimy dojść do wniosku. że wynik wyborów kie, zamiast je zjednoczyć. Konające party jnictwo 
jest fałszywy, bo nie reprezentuje tego, co jest w skorzystało z okazji, aby się kosztem wiekiej i 
społeczeństwie. Kto zna szerokie warstwy ludowe, wzniosłej idei ożywić i umocnić, Do roboty w win- 


nicy Pańskiej okazało się niezdolnem. 
Zachowanie się partyj mianujących się katoli- 


których głos osłatecznie decyduje. ten wie dosko- 
nale, że w większości swojej są one politycznie 


t: 


mało wyrobione i ošwiecone, ale nigdy socjalisty- ckiemi wobec listu XX. Biskupów, tych przede- 
czne, czy lewicowe. A jednak pokazały, że hasła i wszystkiem, których głos był tu decydującym, o- 
agitacja lewicowa tak łatwo do nich trafia i opa- statecznie już przesądziło rzecz calą w tym sensie. 
noówije. je. Dlaczego? że żadna z tych partyj nie może sobie rościć pra- 
Powodem ważniejszym tego zjawiska jest, — wa do przedsławicjelstwa idei katolickiej w poli- 
Powiedzmy to sobie otwarcie. brak silnej na sze- tyce. Z drugiej strony spoleczeństwo katolickie 
Toką miarą zakreślonej akcji katolickiej i to kato- nie może na nie liczyć, jako na pewnych i nieza- 
liekiej w- zasadach i taktyce. Podstawę do takiej wodnych swoich przedstawicieli, tembardziej — 
akcji usiłował wprawdzie stworzyć list XX. Bis- gdy klęska wyborcza pozbawiła je siły i na terenie 
Kupów nawołujący do stworzenia wielkiego blo- Sejmu odpowiednio silnie akcji katolickiej prowa- 
ku katolickiego. Słowo jednak XX. Biskupów pa- dzić nie jest w stanie. 
dło na złą glebę -bardzo zachwaszczoną i mie osią- Brak silnego przedstawicielstwa katolickiego 
gnęło zamierzonego celu. Blok katolicki nie pow- programem i taktyką w Sejmie jest niewątpliwie 


stał, natomiast kilka partyj zgłosiło się do za- najgrożniejszem „memento“ dla wszystkich kato- 


lików. Wobec tego faktu nie wolno nam opuścić 
rąk w niemej rozpaczy. — Ze względu na wiel- 
kość samej sprawy i dobro społeczeństwa, które 
może bvć narażone na największe niebezpieczeń- 
stwo, Katolicy— Polacy muszą temu zaradzić. 
Brak przedstawieielstwa w Sejmie, musimy zastą- 
bić szeroką akcją spoleczną, prowadzoną przez 
wszystkie czynniki katolickie pad hasiem obrony 
podslawowych zasad życia katolickiego. 

Akcja katolicka w polityce spotykała się u nie- 
których sfer katolickich z dziwna obojctnościa. a 
nawet lekceważenietn. Politykę uważali niektórzy 
za zlo konieczne. Nie poświęcano tej nadzwyczaj 
donios'ej sprawie należytej uwagi. Wielu dało so- 
bie wmówić % keśció! od dziedziny politycznej 
powinien słać możliwie najdalej. To wsżystko o- 
becnie zemściło się. bo Sejm przesunął się za bar- 
dzo na lewo. Zanim się to stało, wracaliśmy u- 
wagę sfer katolickieh na nastepstwa. niestety bez 
skutku Dziś się okazało, że nasze zapowiedzi nie- 
stety ziścily się wprost z matematyczną ścisłością. 


LUD KATOLICKI“ 


Nr 14 


- Obecnie mimo wszystko stwierdzamy, że w 
dalszym ciągu my katolicy reprezentujemy siłę 
najpowaźniejszą w Polsce. Całą jej wadą jest to, 
Że nie jest ona zogniskowana. Otóż najważniej- 
szem zagadnieniem, które jak najrychlej musi być 
rozwiązane, jest stworzenie ogólnej organizacji 
katolickiej. skupiającej rozprószone siły katolic- 
kie. Przyjdzie to dziś tem łatwiej, że rozbijacze po 
nieśli klęskę i nie mogą być przeszkodą do obję- 
cia kierowrietwa przez nowe odpowiedniejsza 
sily, 

Jak się lo ma dokonać nie naszą rzeczą jest 
dyklować, Do tego są inni powołani. Zaznaczamy 
tylka, że taka organizacja może dojść do skutku. 
jeżeli kierownicze sfery katolickie w Polsce zdecy- 
dują się na jednolitą,'co do zasadniczych punktów 
jasno określoną interwencję. Wtedy znajdą się 
ludzie, którzy tej idei poświęcą swe siły i swoją 
pracę. Zorganizowana społecznie j politycznie sila 
katolicka będzie wtedy kwestją czasu. 

Ks. Józef Świąder. 


W “ NIEDZIELĘ” PALMOWĄ |! 


Z palmami tłumy idą 
W srebrzystym dzwonów gwarze, 
Jasność im boża legła. 
Na dusze i na twarze, 


W niedzielę idą palmową, 
W pieśni idą ekstazie 

A srebrzą się nad nimi 
Rozkwitłe świeżo bazie. 


Na. dusze światlość padia 
Wiosenna i poranna, 
Więc jakoż to nie śpiewać 


Z wezbranych serc: „Hosanna'l? Em. Es. 
zen E 
f | k 
€ O ity a. 
Jeżdżąc w czasie przedwyborczym na wiece, Dawna maksyma: 
w. czasie dyskusji wiecowych — słyszałem z ust „Rób każdy w swojem kółku a 
nie tylko chłopów, ale i t. zw. inteligentów zdapie, Co duch każe Boży 

A całości sama się złoży". ] 


że: „Połityka to świństwo”. Utarło się to powiedze 
nie i każdy wygłaszający je przeciwnik polityki 
uważał, że powiedział rzecz nową i bardzo mądrą. 
Wypowiadali to zdanie ludzie zresztą bardzo uczci 
wi którzy wydawszy ten sąd naprawdę stosowali 
się do niego i umywali ręce; nie mieszając się 
zupełnie do spraw publicznych, gdy tymczasem 
w icl gminie, czy też parafji, podejmowali się te- 
go „świństwa” ludzie, którzy naprawdę z gminy 
i parafji robili chlew. 

I cóż dziwnego, że wyniki głosowania dawały 
80 lub nawet 90% głosów socjalistycznych, Wy- 
zwoleniowych lub komunistycznych? 


jest dzisiaj nie tyko przestarzałą, ale wręcz szkad- 
liwą, gdyż w obecnych czasach, w czasśch szyb- 
kiego tempa życia, nie można marnować drogich 
chwil na źółwią pracę w swojem kółku, ale gdy 
się ma w duszy ideał Dobra, trzeba z niem iść 
tam, gdzie najwięcej ludzi i siać w ludzkie dusze 
to zdrowe ziarno, by czasem tego nie zrobili za 
nas ci, którzy sieją kąkol. 

Dzisiaj o społeczeństwie, o jego moralności i 
stosunku do religji decydują nie tylko same cno- 
ty rodzinne, ale społeczne i właśnie to uświado: 
mienie obywatelskie oparte o katolickie zasady. 

Zamykanie się w swojem kółku sprawiło obe- 
cnie to, że ludzie religijni, ludzie uczciwi, ale głu- 
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bi oddali swoje głosy wrogom wiary, którą sami 
wyznają, bo przy wstrzymaniu się od polityki lu- 
dzi uczciwych, pracowali na tym ugorze źli. 

Nastaly obecnie czasy, w których do dusz ludz 
kich traliają tylko hasła społeczne, szeroko zakro- 
Jone, hasła silnie brzmiące a w rozgwarze tym do- 
nowe szepty giną jak brzęczenie muchy w tur- 
kocie fabrycznych maszyn. Człowiek najlepiej 
i rajreligijniej wychowany wpadłszy w ten gwar 
u'ega mu i przejmuje się najsilniej brzmiącemi 
basłami, 

Trzeba więc nasz katolicyzm chowany pod 
korcem wynieść w ten gwar i nadać mu brzmie- 
nie jak najsilniejsze. A teraz coś niecoś o tem 
„Świństwie". Czy naprawdę polityka jest czemś 
takiem złem, że czlowiek uczciwy i religijny, mie 
chcąc zawalać się. nie powinien maczać w niej 
rak? 

Zdanie takie kolportują wrogowie religji, któ- 
"ym jest na rękę usuwanie się z życia publicznego 
dobrych i szczerych katolików; więc już tem sa- 
nem, wartość tego posiedzenia jest podejrzaną. 

Każda rzecz jest taką. jaką ją uczynią ludzie, 

Czyż kupiectwo į handel nazwiemy świństwem 
tylko z tej racji, że wielu kupców i przemysłow- 
ców było paskarzami, lichwiarzami i oszustami? 

Nie! 

Handel może być uczciwa pracą. 
czlowiek zajmujący się nim jest uczciwy. 

Czas więc w imię dobra Katolieyzmu i Ojczy- 
znv. w imię katolickich naszych wsi i rodzin wró- 
cić do polityki z zasadami, które dotychczas pic- 
legnowal w mas Kościół i rodzina. Czas nadać po- 
lilyce wyraźne oblicze katolickie i oczyścić ją z 
b'ola demagogji i nieuczciwych metod. 

Pałska jest w 90% katolicką. wiec i jej polity- 
ka, w tym bodaj stopniu, musi być katolicką. 

Potrzeba tylko, żeby katolicy nasi odrzucili to 
Przez glupich i złych wymyślone zdanie. że „Po- 


gdy tylko 


livka to świństwo”, Sub. 
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a Socjalistyczny Czapiński w socjalistycz- 
*z1enmiku: „Robotnik“ tak pisze: 

menihi jesteśmy (w rolniczym krajul) o- 

Mg w ni do wpływów przemysłowych, jesteś 

lipazy a "0 słabi, Gdy zdobywamy wieś, 

a rana € stopniowo potęgą, i haslo rządu ro- 

(MOOSE rwłościańs|iego przestaje być teorją 
© najwyżej) zapowiedzią jakiegoś kom» 
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promisu politycznego, Przy demokracji socja- 

lizm w rolniczym kraju jest stosunkowo słaby, 

dopóki zdecydowaną stopą nie stanie na wsi”. 
i kończy artykuł okrzykiem: 

„Czerwień na wsi“ rozleje się jeszcze sze- 
rzej”. 

Niech się p. Cz. nie cieszy. Przypadkowo uzys- 
skane, dzięki rozbiciu katolików. głosy nie świad- 
czą jeszeze o tem, by P. P. S. była na wsi silną. 

Socjalizm jest wrogiem chłopa. Widzimy to w 
Rosji Sowieckiej, gdzie chłopi ciągle buntują się. 
P. P. S. może jeszcze tam mieć powodzenie, gdzie 
nie znają jej prawdziwego „programu“, albo znają 
go tak, jak te służące w mieście „które głosowały 
na komunistów dlatego, bo ci tlumaczyli im, że 
nazywają się dlatego komunistami, gdyż chodzą 
codziennie do komunji(!!). 

P. P. S. wygrała tylko na chłopskiej głupocie 
zapadłych wiosek. 

Piastowska „Woła Ludu“ pisze v przeszłym 
sejmie: i 

Sejm brnął w błędy coraz nowsze i po» 

peinial grzechy coraz grubsze nietylko 

z własnej winy, z własnego „natchnienia“, 

ale ponieważ był tak nastawiany przez ubo- 

czne ważkie czynniki, dążące do szybkie- 
go skompromitowania Sejmu i parlamenta- 
ruzmnu w Polsce. A ponieważ żaden, nawet 
najlepszy Sejm na świecie, nie może być do 
brze wewnątrz zorganizowanym, zgodnym, 
solidarnym i sprężystym, bo to nie jest pulk 
wojska, a wolne przedstawiciełstwo interes 
sów i grup politycznych — więc bardzo lat- 

- wo jest, prowadzić wewnatrz Sejmu robotę 

rozleładową tembardziej, gdy w Sejmie znaj 
duje się wiele jednostek niedorosłych unuy= 
slem czy charakterem do zadań ciążących 
na posłach, lub skłonnych pomagać do po- 
niżenia i podawania w pogardę Sejmu. 

Ma tu na myśli Rataja! a dalej: 

Otóż jeżeli mimo wszystkie usprawiedjt- 
usające okoliczności nie można calkowicie 
rozgrzeszyć Sejmu za jego błędy i winy, to 
dzisiaj, gdy wiele rzeczy w Polsce się zmie- 
niło — nie powinniśmy do niczego takiego 
dopuszczać, co nie uzdrawiałoby dawnych 
złych stosuków. 

Myśl zdrowa. czy tylko „Piast“. chcący robić z 
„Wywoleniem* i „Związkiem Chl“ Centrolew, 
pójdzie tą drogą? Watpimy, bo oto właśnie „Glos 
Narodu" pisze na temat połaczenia" się strom- 
nictw chłopskich — co następuje: 

„Jak to donosiliśmy poprzednio z inicjaty” 
wy posła Jana Dąbskiego prowadzone były roz 
mowy nieoficjalne . pomiędzy Stronnictwem 
Chłopskiem a „Piastem“ w sprawie możliwo 
ści stworzenia wpólnego klubu. Według ostat- 
nich dalekich od ewentualnej realizacji kon- 
cepcji miałoby dojść na terenie obu izb do po- 
wsiania bloku ludowego, który objąłby Strona 
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uctwo Chopskie i Wyzwolenie, Blok ten w 
szeregu zagadnień mialby zajmować jednolite 
stanowisko, Sadząc z dotychczasowych opinji 
koncepcja ta spotyka się z daleko idącą rezer- 
wą wiadz partyjnych zarówno „Piasta“ jah i 
„Wyzwolenia, 
Zwracamy uwagę tym. którzy głosowali na Nr 
25. czy przypadkowo nie przyczynili się do wzmo- 


cnienia „Wyzwolenia“ i „Stron. Chłop. ? Daj Bo- 
że, żeby to byla tylko plotka, bo inaczej wina spe- 


dlaby na nich. Es. 


ZWOŁANIE SEJMU I SENATU. 


Prezydent Rzplitej podpisał dwa dekrety, 
jeden zwołujący Sejm na dzień 27 marca w gma 
chu sejmu, drugi dekret, ustalający to samo dla 
senatu, Godzinę posiedzenia wyznaczą prawdo- 
podobnie marszałkowie „sejmu i senatu Rataj 
i Trąmpczyński, którzy jeszcze urzędują. Sejn 
będzie w nowowybudowanej sali, senat w daw- 
nej sali senatu, 


GEN. SIKORSKI USTĘPUJE. 


Dziennik pers. Nr. 7. M. S. Wojsk. ogłasza, 
że generał Sikorski został zwolniony ze stano- 
wiska dowódcy Korpusu Nr. VL; niektóre cza- 
sopisma wyrażają nadzieję, że wkrótce nastąpi 
nominacja gen. Sikorskiego na iedno z wyż- 
szych stanowisk wojskowych. 

© aE S o 
PRZEMÓWIENIE NUNCJUSZA W PAŁACU 
ARCYBISKUPIM, 

Dnia 18-go b. m. o godz. 17-ej, obszerny sa- 
len audyjencjonalny w pałacu J. Em. Ks. Kardy- 
nała Kakowskiego, wypełnili szczelnie przed- 
stawiciele duchowieństwa Archidiecezji War- 
szawskiej, Świeckiego i zakonnego, na czele z 
członkami Kapituły i profesorami Wydziału 
Teologicznego i Seminarjum Duchownego. 

Najsamprzód ks. Kardynał Kakowski wy- 
głosił mowę powitalną. 

W odpowiedzi na przemowę J. Em. Ks. Nun 
cjusza zwrócił się do Ks. Kardynała z serde- 
cznem podziękowaniem za gorące słowa uzna- 
nia dla niego i dła Stolicy Apostolskiej, poczem 
zwracając się do kleru, w niezwykle serdecz- 
nych i pełnych namaszczenia religijnego sło- 
wach podkreślił trzy następujące momenty, 
które będą dlań pociechą i źródłem energji w 
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pracy na swem obecnem, odpowiedzialnem sta- 
nowisku. W pierwszym rzędzie ufa, że wiara w 
Opatrzność Bożą oraz wstawiennictwo Królo- 
wej Korony Polskiej i Świętych polskich będą 
dlań ostoją w ciężkich i trudnych pracach, o- 
raz poczynaniach, podietych dla dobra Kościoła 
i Państwa Polskiego. Wierność wskazaniom Sto 
licy Apostolskiej będzie dlań myślą przewodnią 
Pewność, że J. Em. Ks, Kardynał Kakowski, 
który jest ozdobą Koleś. Kardynalskiego, be- 
dzie mu wydatnie ułatwiał spełnianie swej mi- 
Sli, napawa go otuchą i zapałem do pracy. Du- 
chowieństwo zaś gorąco prosi o zanoszenie mo 
dłów do Pana Zastępów, aby wspierał go w pra 
cy podjętej dla dobra Kościoła i Polski. 
Wreszcie udzielił Nuncjusz duchowieństwu 
błogosławieństwa Apostolskiego. 


P. PREMJER PO STRONIE KS, 
RADZIWIŁŁA. 


Powoli zaczynają się odsłaniać kontury po- 
ufnej konferencji w mieszkaniu pułkownika 
Siawka. Okazuje się, że po wyrażeniu przez 
premjera Piłsudskiego opinii o konieczności u- 
trzymania spójności „jedynki“, poseł książę Ra 
dziwiłł wypowiedział się w tvm samym duchu 
w imieniu konserwatystów. Wówczas poseł Po- 
lakiewicz wystapił przeciwko „panu“ Radziwił 
łowi i zaznaczył, że radykalizm jedynki znajdu 
je się pod bardzo silnym naciskiem ze strony 
lewicy za współudział z konserwatystami. Na 
to odpowiedziano z naciskiem, że i „książę“ 
Radziwiłł znajduje się pod presją prawicy za 
współudział z radykałami, a mimo to od współ- 
działania się nie uchyla. 


ZMIANY W ADMINISTRACJI PAŃSTW. 

W kołach politycznych obiegają pogłoski o 
następujacych zmianach w administracji poli- 
tvcznej, Dotychczasowy wojewoda wołyński 
Mech ma zostać dyrektorem departamentu ad- 
ministracvjnego w min. soraw wewnętrznych w 
miejsce Kirsta, który. jak wiadomo, z tego sta- 
nowiska został mianowany wojewodą białosto- 
ckim. 

Na Wołyń ma pójść dotychczasowy woje- 
wod. pomorski p. Młodzianowski. Dymisja woje 
wody Rnińskiego ma bvć przyjęta i w jego mie] 
sce w Poznaniu województwo obejmie wojewo- 
da wileński RACIE Do Wilna na miejsce 


- p. Raczkiewicza ma pójść dotychczasowy mini- 


ster sprawiedliwości p. Mevystowicz, zaś mini- 
sterstwo sprawiedliwości objąłby b. Car, do- 
tychczasowy wiceminister tegoż ministerstwa. 

Kursują również pogłoski, jakoby wojewódz 
two warszawskie miał objąć dotychczasowy 
minister komunikacji p. Romocki. 


LEWICA ZWALCZA KANDYDATURE 
BARTLA NA MARSZAŁKA SEJMU. 


Wyznaczenie przez marsz. Pisudskiego wi- 
cepremjera Bartla na marszałka Sejmu wywo- 


Nr 14 


łało duże wrażenie w kołach sejmowych, 
szczególnie na lewicy. Przedstawiciele P. P. S. 
oświądczają, że kandydatura p. Bartla nie mo- 
że liczyć na poparcie P. P, S, „ Wyzwolenie“ 
twierdzi, że będzie bezwarunkowo zwalczało tę 
kandydaturę i uważa próbę narzucenia tej kan- 
dydatury za wznowienie okresu sejmowegc 
który tak fatalnie zapisał się w historji parla- 
mentaryzmu polskiego, jako podporządkowania 
ciał ustawodawczych władzy wykonawczej. 


Kochani C lnicy ! 

ochani Czytelnicy ! 
Redakcja zwraca się do Was z gorącą prośbą 

o sumienne uiszczamie prenumeraty. 

i Pamiętajcie. że Redakcja musi tak za druk jak 

l za papier płacić gotówką, a fundusze na utrzy- 

Manie gazety czerpiemy tylko z prenumeraty i 

kolportażu. 

, Żądajcie „Ludu Katolickiego" w trafikach 

1 wszędzie, gdzie sprzedają gazety, 


„LUD KATOLICKI“ jest jedynem chlopskiem= 
katolickiem pismem polityvcznem, a tam gdzie go 
niema docierają różne masońskie i wywrotowe 
radykalne pisma. jak: „Chlopski Sztandar“, „Wy- 
zwolenie, „Przyjaciel Ludu' które trują duszę 
naszego Ludu. 

, Gdzie niema jeszcze sprzedaży „Ludu Katolic- 
kiego”, tam prosimy poważnych Gospodarzy i P. 
r. PP. Trafikantów o zgłoszenie gotowości zajęcia 
się kolportażem naszej gazety. Warunki (tj. rabat) 
dajemy dogodne. 

Rozszerzajcie „Lud Katolicki". 


— 
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Luszowice, powiat Dąbrowa k. Tarnowa. 
EA uroczystością świętego Józefa Patrona 
staranie o Kościoła odbyły się u nas rekolekcje, 
DEA ik naszego Czcigodnego ks. kanonika Wa- 
80 Muchy. Udzielał ich ks. kanonik Aleksan- 


uep 4 5 ; 
wę Rogoż, generalny sekretarz Związku Mlodzie- 
*V Męskiej 


pięk; z Tarnowa. Od 2. II. do dds III. Gzas 
niał W =przyjał. to też lud z calej Paralji wypel- 

al naszą światy zb» do 7. A 
Misjonars l atynie. bo też wyżej wspomniany 


UA „borytvającemi naukami przyciągal ten 

! Sy = m s 
gli naa] Sadzawki. by grzesznicy obmyć nia 
a sane grzechem dusze. Łatwiej Mu to 


przychodzi 
} 7 h 7 
ilo, bo u nas znać pracę naszego Gzcigo- 
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nego ks. kanonika, jak sam rokelektant powie- 
dzial. że rola dusz naszych dobrze jesi przygoto- 
wana. by róść moglo Słowo Boże. Bo też cicho, 
bez rozgłosu pracuje gorliwe nad uświęceniem 
dusz naszych nasz Czcigodny ks kanonik i jest 
również znakomitym kaznodzieją. Do pomocy w 
spowiedzi św. przybyli księża sąsiedzi, Wyspowia 
dal się lud prawie z calej parafji, tylko chyba zi- 
mni i obojętni dla służby Bożej, nie korzystali z 
tej św. Sadzawki i nie obmyli swych dusz z grze- 
chów, ale takich dzięki Bogu jest u nas nie wielu. 

Komunja św. generalna, była wspaniałą ucztą 
dla wszyslkich, którzy oczyścili swoje dusze w 
Trybunale Pokuty. 

To łeż w imieniu paratji miło nam złożyć pu- 
bliczne podziękowanie, tak naszemu ks, kanoni- 
kowi. za trudy ponoszone usławicznie dla nas, by 
tylko podnieść ku Bogu nasze serca i dusze, jak 
również i Gzcigodnemu Misjonarzowi. który nie 
szczędził zdrowia. ani sił dla dobra naszych dusz. 

Cześć Wam zacni kaplani! Prosimy przyjąć od 
nas wyrazy wdzięczności i staropolskie Bóg za- 
płać! 

Franciszek Bednarczyk, Józef Kmieć, Franciszek 
Babiarz wójt, Stanisław Ogorzelec, Jan Świerczek, 
Antoni Kiszka, Jakób Kędzior, 


Nadużycia wvborcze. 

Siekierczyna, 20 marca 1928 r. 

pow. Grybów. 

Otrzymaliśmy szereg skarg na nieuczeiwą agi* 
lację komisji wyborczych. Dla ilustracji drukuje- 
my jeden z tych listów, 

Szanowna Redakcjo! 

W naszym kochanym tygodniku „Lud Katoli- 
cki" czyłamy listy z różnych stron. Nigdy nikt nie 
napisal, o naszej biednej Siekierczynie. Mogliby 
ludzie sądzić o nas żeśmy niepiśmienni lub Pia- 
stowcy, jcdnakowoż tak nie jest. Jest nas i tu spo* 
ra sila ehlopów. którzy wiernie stoimy przy szłan- 
darz: Katol, Ludowvm. 7 radością powitaliśmy 
wiadomość, że nasz kochany Ks. Dr. Czuj pozostal 
nada! wybrany poslem. 

Kochanych czytelników „ludu Katolickiego" 
chcemy poinformować, jakie trudności przecho= 
dzić musieliśmy w czasie spełniania naszych obo- 
wiązków obywatelskich. w czasie wyborów. W 
dniu 3 marca, jakiś nieuezciwiec roznosił już zna- 
ue wszystkim oszczerstwo, że nas księża. za 100 
tysięcy sprzedali panom, Temu nie wierzyliśmy: 
Ale gorszem dla nas bylo, że w czasie wyborów 
jeden z komisji wyborczej groził nam i powiadał; 
że sobie popamięta tych, którzy będą glosować na 
„30%, Naszym żonom i dziewczęłom, tv sali wy: 
borczej wyrywśli względnie podglądali kartki ź 
numetehni „30, 

Jakto panowie Piastowcy! nie wiecie, że ivyboz= 
ry są tajne? Że wam nie wolno wywierać nacisku 
na giosujących? Żeby wam to udowodnić, przy“ 
pominamy wam Katarzynę Gieluchową i Marię 


Śtr. 6, „LUD KATOLICKI" 


banió:wnę lat 32 i innych jeszcze, których chcie- 
liście oglądać kartki. 

Przed salą wyborczą, wysłańcy tej kliki, wy- 
dzierali kartki ludziom z numerem „30%. Może i 
temu chcieliby zaprzeczyć, nie dadzą rady, o tem 
im i wszystkim może powiedzieć Jan Szewczyk, 
a prawdopodobnie i Jędrzej Szewczyk. A kto za- 
czepiał na drodze córkę Krzyszkowskiego? 

Byly też inne nadużycia. Z drogi wracali ko- 
biety i mówili im nie chodźcie głosować. bo już 
ktoś oddał za was głos; tak powiedziano Jakubo- 
wej Baranowej. 

Komisja nasza wyborcza zapomniała jeszcze i 
o tem, że wybory są bezpośrednie. to znaczy, że 
każdy sam osobiście musi oddać głos do urny, a 
nie może nikt głosować za żonę, a komisja przyjęła 
Elos od Jana Brońka za jego żonę Ilonoratę, 

Malo było u nas głosów na „830“ dzięki tylko, 
takiemu postępowaniu naszego wójla i Komisji 
wyborczej. 

Apelujemy przeto do naszego posła Kochanego 
ks. Dr. Gzuja. by się ująl za nami i poruszył spra- 
wę naszych wyborów, tam gdzie należy, by komi- 
sarzom naszym wyborczym, przypomniano usta- 
wę ordynacji wyborczej i by im za te trudy po- 
niesione w czasie wyborów zapłacono. tak jak so- 
bie zaslużyli. boć żyjemy jeszcze w Polsce, w któ- 
rej każdy ma swe prawa zabezpieczone. 

Wszystkich Czytelników „Ludu Katolickiego" 
pozdrawianiy, życząc im by wiernie stali pod na- 
szym sztandarem i zdobywali, coraz więcej człon- 
ków dla S. K. 1. Katol=Ludotwy, 


Nowy Targ. 


W dniu 19 b. m. odbyła się w sali tutej, Soko- 
la uroczysta akademja ku uczczeniu Marszałka 
Pilsudskiego. — Po zagajeniu przez starostę Strzel 
biekiego, wystąpił na scenę zespól ..Chóru ludo- 
wego” w strojach góralskich, którego szereg pięk- 
nych produkeyj był entuzjastycznie oklaskiwany 
przez obeenych. Następnie w treściwym referacie 
przedstawił prof. Baran życiorys i działalność Mar 
szulka. Publiczność wysłuchała go w najwięk- 
szem skupieniu i żywo oklaskiwała Po przemowie 
produkowala się orkiestra Straży Pożarnej swą 
„tradycyjną” „Wiązanką pieśni“. Zagrała także 
pod zakończenie tej miłej akademji (gra- 
ny na najmniejszych i największych występach) 
Marsz pierwszej brygady. A. Eora. 


Po wyborach. 


Za uświadomienie innych przy wyhorach, za 
wiersz w 10-tym Nrze „Ludu Katolickiego”, wielu 
oszolomionych przez agitatorów i pisma wrogo 
usposobienyńtch Kościołowi św.. krzywo się na 
mnie patrzą | wypominają jak mogą — ale czy so- 
bie robią co z tego? Weale nie. Cieszą się, że ich 
prawda jak słońce razi w oczy. Jestem pewny sie- 
bie, żem spełnił obowiązek katoilicki, nie sprzedał 
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pierworodztwa za misę soczewicy i nie zbiegł do 
obozu nieprzyjaciela. 

Przeszły wybory jak wszystko przechodzi. Nie- 
przyjaciele Kościoła św, i jego kapłanów, co to 
ujadają i wymyślają ustnie i w swoich gorszących 
piśmidłach. wielu naiwnych i słabych przycią- 
gnęli na swoja stronę. Zbalamuceni niech pamię- 
lają o tem, że w godzinę śmierci potrzebny im bę- 
dzie ksiądz, a nie c1 uwodziciele, lub też, co nie 
daj Boże w swej zapamiętałości wzgardzą nim, a 
nimi P. Bóg na wieki. Dla tego bądźmy dobrej 
myśli i choćbyśmy wyborów nie wygrali, to wy- 
gramy w Bogu na wieki. Pan Jezus nie na darmo 
powiedział: „Kto was apostołów i ich następców- 
ców kapłanów) słucha, Mnie słucha, kto wami 
gardzi. Mną gardzi. Błogosławieni. którzy cierpią 
prześladowanie dla sprawiedliwości. 

Idźmy dalej w życiu za głosem Bożym i su- 
mienia a nie tych co przychodzą do was w odzie- 
niu owczem, a wewnątrz są wilkami drapieżny- 
mi. Na tem kończe i pozdrawiam Szan Redakcją 
i jej Czytelników. 

Józef Serafin z Męcinv 


KOMUNIKAT. 
Swit dobrobytu. 


Zjcdnoczecie Stowarzyszeń Młodzieży Pol- 
skiej w Poznaniu. jako najwyższa wladza organi- 
zacyj katoliekiej młodzieży w Polsce, poleciła dy- 
ecezjalnym Związkom Młodz, Pol, by wszczęły 
w swych okręgach propagandę zasiania nowej 
odmiany kukurydzy zw. „Wczesną Bydgoską“. 

W Związku Młodzieży Polskiej tarnowskiej 
dyecczji akcją tą zajął się komitet wykonawczy, 
złożony z ludzi fachowych. a mianowicie z przed- 


"sławicieli władz, organizacyj rolniczych a zwłasz- 


cza ziemian i rolników starszych. 

Komitet. ten odbył już parę posiedzeń 1 zwrócił 
się z gorącym apelem do wielkich i małych rolni- 
ków, by akcję katolickiej naszej młodzieży zgru- 
powanej w Stow. Mlodzieży Polskiej jak najwy- 
datniej poparli. tem bardziej, że wprowadzenie w 
czyn i wykonanie ogólno-polskiego konkursu Zje- 
dnoczenia Stow. Mł. Polskiej, zwanego „konkur- 
sem kukurydzianym' przyniesie rolnikom, a co 
za tem idzie i Polsce niesłychane korzyści. 


Kto bywał w Ameryce, ten wie, że cała gospodarka 
amerykańska urasta na kukurydzy! 


Poia najlichsze nawet dochodzą do lepszego 
stanu przez uprawę kukurydzy. 

Ląki przestają być niezbędne, 

Hodowla cała rozwija się z rozwojem uprawy 
kukurydzy. 

Krowy z kiszonki zielonej mają karm soczysty 
a s makowitły — i dają mleko do 20 tysięcy 
kwart-litrów rocznie. Karmi się na tem i przycho- 
wek, * 


— cz | 
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Konie mają z ziarna kukurydzy obrok posilny, 
obfity i tani. 

Świnie mają w niej pierwszorzędny a najtań- 
Szy karm — i dzięki temu Ameryka zalewa świat 
caly. a także Pols' ę, swoim smalcem. 

Gęsi tuczą się tak szybko i tanio, jak żadnem 
innem ziarnem. 

Kury zyskują na niesności — karmione kuku- 
rydzą dają po 200 i więcej jaj rocznie! W Polsce 
kury dawały dotychczas zaledwie po 50—70 jajek. 

Wszelki drób przynosi w Ameryce duże pic- 
niądze -— bo ma kugurydzę. 

Pole najmniejsze jak i największe — najkorzy- 
stniej obsiewa się kukurydzą: żadna roślina nie 
Wymaga tak mało, żadna nie daje tak wiele — jak 
kukurydza . 

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej na. obsza- 
rze całej Rzeczypospolitej zabierają się do tego, by 
tę kukurydzę „Wczesną Bydgoską* rozpowszech- 
nić, 

Pomóżcie im! Wasi synowie, wasze córki, na- 
ieżyce do Stowarzyszeń, chcą urządzić konkurs ku 
kurydziany. Chcą uprawiać kukurydzę, chcą wy- 
tużać awe si'y, aby sie przekonać. kto najwięcej 
kukurydzy zbierze, kto najlepsze osiągnie wyniki 
z uprawy. 

Udzielcie im ziemi! Nie potrzebują jej wielo. 
«0 metrów kwadratowych, — (yle co jeden bok 
grzędy. Na tem pólku będą uprawiać kukurydzę. 


Za wynajęcie ziewi zapłacą wam po zebraniu 
plonu! 
Dostarcza wam kukurydzy! Zyskacie dobre 


nasienie dla całego waszego gospodarstwa. A bę- 

dzie z niego zysków i korzyści bez liku. 

I nie trzeba będzie wzdychać do żadnej Ameryki, 

ani do jej dolarów! Będziecie mieli kukurydzę u 

Siebie, Zyskacie na tem wy, zyska na tem cala 
Polska, 


LILCY 
WĘDZENIK W DOMU. 


Do dobrego przechowania mięsiwa należy 0- 
brócz starannego zamarynowania też i dobre uwę 
“zenie, Dym drzewny (nie ź węgla kamiennego) 
Ma własność żabijania szkodliwych fermentów 
Miesa i odbiera mu szezypiacy smak soli. Do wy- 
tworzenia dymu w kominie, przeznaczonym do 
Vędzenią, najlepsze są suche trociny drzewa bu- 
Te ista wogóle liściastego. Matetjał ten powinien 

€ tylko tlić, płomień więc należy przytłumić zwil 
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żeniem suchych trocin. Osiadła sadza z węgla ka- 
miennego lub torlu, nadaje niemily posmak wę- 
dlinoim. 

Handlarze używają zwykle t. zw. ciepłego dy- 
mu. który działa powierzchownie, nie dochodzi 
do kości i nie ochrania na czas dłuższy mięso od 
psucia. Handlarzom chodzi bowiem o pospieszny 
towar i ładniejszy wygląd, jak i o większą wagę, 
bo mięso dobrze uwędzone traci na wadze, Dlate- 
go dawanie mięsiwa do uwędzenia handlarzom 
nie jest praktyczne. Natomiast t. zw. dym zimny 
(powolny) można w wędzarni uregulować, [i 
wpuszczać go do komina wedle potrzeby i (amm g3 
dużej zatrzymywać, 

Wędzarnia. 

Zwykle wędzarnię umieszcza się na strychu 
przy kominie kuchni, cd strony pólnocnej. W ko- 
minie tym, w pewnyin odstępie od podłogi, robi 
się dwa olwory, jeden u dołu, po lewej stronie do 
wpuszczania dymu, a drugi z prawej strony u gú- 
ry, do wypuszczenia go. 

Oba otwory należy zaopatrzyć moecnemi żela- 
znemi drzwiczkami z zasuwkami, które się dają 
olwierać i zasuwać tylko z zewnątrz. Przy komi- 
nie na obu otworach umieszcza się murow ang sza- 
fę, opatrzoną dobrze na zewnątrz przystającemi 
dzwieczkami. Wielkość iakiej szafy wynosi na 
szerokość i długuść po 1—13 m. a wysokość od- 
powiada. wysokości zwyklego pokoju. W jednej 
ze ścian szafy należy umieścić okienko z ruchomą 
zasuwką dia przewietrzania wędzarni z zewnątrz. 
Wewnatlrz tum'eszcza sią pod sutitem i w ścianach 
haki dobre odstające i drążki poprzeczne do wyj- 
mowania, przymocowując je do klamer żelaznych, 
wbitych w ścianę, 

Wędzenie. 

Przed wędzeniem należy mięso obotrzeć sta- 
tannie ściereczką i zawiesić w przewiewnem miej 
stu na 5—7 dni, aby dobrze obeschło. W zimie 
stawia się w wędzarni na noc miskę z wodą; je- 
żeli woda zamarznie, wtedy kielbasy eo dnia się 
na noc wyjmuje (szynki nie), a przez dzień zosta- 
wia w kominie, bo w dzień dym ogrzewa komin 
i niema tam szkodliwego zimna Zmarzniela kint- 
basa będzie miała kolor szary I kruszyć się będzie 
w krajaniu. Mięso w wędzarni wiesza się lak, aby 
sztuka do sztuki nie dotykała i by dym je wszęs 
dzie dobrze ogarnął. Korzystniej jest wędzić zwol: 
na i w siabym dymie, aniżeli za prędko. W pierws 
szych dniach po zawieszeniu mięsa wpuszcza się 
mało dymu, później więcej. na caly dzień. a po 
upływie 2-3 lygodni wystarczy z rana wpuścić na 
dłuższy czas świeży dym. Mięso powinno być dy- 
mem jakby zawelonowane, Wędliny muszą mieć 
dym punktualnie o tej samej godzinie, jednak 
przerwą co kilka dni na pół dnia nie szkodzi. We- 
dzkrnie wietrzy się ce dnia przez 5—10 minut. 

Bliżej komina (tylko nie bezpośrednio) wiesza 
się szynki, potem przychodzą grubsze kiełbasy, 
Salceson i słonina, a na końcn polędwica. OZOTY 
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i cienkie kielbasv. Szynki, stosownie do swej wa- 
gi i sily dymu. t. j. czy dym jest slabszy. czy mo- 
cniejszy, wędzi się 3—5 tygodni. Jeżeli szynka po 
naciśniccu jej palcem nie poddaje się. oznacza to, 
Że jest uwędzona. Kiełbasę wędzi się 14 dni. Jeżeli 
na środku kielbasy jest ciemne miejsce, to znak, 
Że jeszcze nie jest zupelnie uwędzona Salceson, 
polędwieę i slonine wędzi sie 2—-3 tygodni, kiszki 
pasztetowe 1—2 dni. Stare damy mają obszerne 
kominy, które dają się użyć jako wędzarnia bez 
przebudówki ra strychu. 


Gotowanie wędlin. 

Wędliny płócze się wpierw w letniej wodzie. 
później w zimnej. wkłada się do wrzacej wody. 
i zwolna gotuje. Jeżeli mięso jest przesolone (ko- 
sztuje się), wtedy wodę w pierwszym okresie gold 
wania odłewa sie i dolewa świeżej, wrzącej wody 
i dalej gotuje. Od pierwszego zagotowania się wo- 
dy licząc. gotuje się szynkę ważącą 5 kg. dwie go- 
dziny. a obraca ją przytem co godzinę. Wyjmuje 
się szynkę i probuje; jeżeli kość dobrze oddziela 
się od mięsa, to znak. że szynka już ugotowana. 
Poczem baniak się odstawia i gdy woda nieco 
oehłódnie, wędliny się wyjmuje. 

Gotowanie kiełbasy 

Wędzoną kielbasę wkłada się do gorącej wody, 
a gdy ta ma kipieć. odstawia się ma bok i szczelnie 
nakrytą zostawia potem przez jakiś czas. Gdy kiel- 
basa na wskróś się rozgrzala, wyjmuje się ją trzon 
kiem łvżki. ale nie widelcem. aby jej nie kluć. 
Podaje się ju zaraz na gorąco z tartym chrzanem, 
albo jarzyną, albo gdy już calkiem ostygnie kraje 
się w cienkie plasterki i tak podaje. (Zagr.Wzor.). 


J „Albinowska. 


ZE J WIATA 


ROZRUCHY CHŁOPSKIE W NIEMCZECH. 


Donoszą, że Minister skarbu Köhler oświad- 
czył członkom zarządu glównego Landbundu, że 
w razie dalszej agitacji przeciwko placeniu podat- 
ków, projekt rządowy o pomocy dla rolnictwa zo- 
stanie zagrożony. 

Mimo tego ostrzeżenia ministra nadchodzą ze 
wszystkich stron kraju wiadomości, że akcja ta 
przybiera dalej na rozmiarach. 

Przerwane wczoraj demonstracje chłopów w 
Langenölf przeciwko zarządzonej licytacji na za- 
sekwestrowane przedmioty za niepłacenie podat- 
ków mialy znowu miejsce. 
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Ze wszystkich okolicznych wsi ciągną tiuniy 
rozagitowanych chlopów, grożąc, że nie dopuszczą 
do licytacji. Prezydent rządu we Wroclawiu zażą- 
daf daiszego wzmocwienia policji. 


FORSOWNA PODRÓŻ DO CHIN WYKONANA 
PRZEZ JEDNĄ PRZEDSIĘRIORCZĄ PODRÓŻ- 
NICZKĘ. 


Do Pekinu przybyła córka Hugono Stiunesa — 
Klara Stinnes, która na własnym samochodzie od- 
bywa podróż poprzez Bałkany, Mniejszą Azję, Sy- 
rję, Persję, Kaukaz, Syvherję i Mongolję. Klarze 
Slinnes towarzyszy operator kinowy, oraz 4 me- 
chaników, Dokonano już przy ich pomocy szere- 
gu zdjęć. Podróżniczka kontynuować ma dalej 
swą podróż przez Japonję. 


Je 2 


KRWAWA PROCESJA w MAROS ` ` 
VASERHELY. 


Katolicy w Rumunji walczą z hegemonją prawo 
sław ja. 

Tel. Comp. podaje z Bukaresztu nie potwierdzo- 
ną dotychczas wiadomość, że w Siedmiogrodzie 
odbyły się liczne manifestacje ludności grecko- 
katolickiej przeciwko nowemu projektowi ustawy 
wyznaniowej, która ustała przewagę kościoła 
prawosławnego, Mimo, że ludność w Siedmiogro- 
dzie wyznaje po większej części obrządek grecko- 
katolicki. W Maros Vasarhedy wyruszyła proce- 
sja, składająca się z 5 tys. ludzi. z klerem grecko- 
katolickim na czele. W czasie pochodu doszło do 
rozruchów, podczas których kilku księży grecko- 
katolickich zostało zranionych. Wiadomości © zaj- 


ściach w Siedmiogrodzie wywołały w Bukaresz- 


cie wielkie wrażenie, Ministerstwo oświaty zarzą- 
dzilo surowe śledztwo. Kler grecko-katolicki w 
Siedmiogrodzbie ma znak protestu postanowił nie 
odprawiać nabożeństw w kościołach. 


POGORSZENIE SIĘ STOSUNKÓW NIEMIECKO 


SYJSKICH, 
Rosyjskie władze bolszewickie wietrząc wsze- 
dzie propagandę kontrrewolucyjną, aresztowały 


osłatniemi czasy szereg inżynierów Niemców. Z 
powodu aresztowania inżynierów niemieckich w 
Rosji, nastąpiło pogorszenie się stosunków między 
Niemcami a Rosją. Także w Rosji „panuje rozgo- 
ryczenie z powodu przerwania rokowań gospodar- 
czych niemiecko-rosyjskich w. Berlinie _ Areszto- 
wanie niemieckich inżynierów *właśnie w zagłę- 
biu donieckiem pozostaje wzwiązku z tem. że U- 
kraina jest podminowaną nieustannie tajnemi 
spiskami. Rząd sowiecki sądzi widocznie, że za- 
granica popiera dążenia Ukrainy do uzyskania nie 
podległości, wobec czego władzę OWIĄCZE SĄ tam 


szczególnie podejrzliwe. 
obs" 5h 1, darzę H 


KALENDARZYK. 


1. kwietnia. Niedziela: Hugona 
2. Poniedziałek: Franciszka z P. 
3. Wtorek: Ryszarda 
4. Środa: Izydora 

5. Czwartek: Wincentego 

6. Piątek: Gelestyna 
1. Sobota: Hermana W. 


KATASTROFA LOTNICZA POD LWOWEM. 
Onegdaj zdarzyla się w Żółkwi pod Lwowem ka- 
tastrofa samołotu wojskowego. której ofiarą padły 
twa żyeia ludzkie. Mianowicie w chwili Totu nad 
Żółkwią samolot wojskowy na skutek defektu mo- 
toru i eksplozji benzyny, słanął w plomieniach i 
runął w dól, roztrzaskując się zupelnie, W zwę- 
glonym samolocie znaleźli śmierć: pilot, plutono- 
wy Stan. Szydłowski z 6 p. lotn. i obserwator por. 
Kiernorzyński. 

Zwrócić należy uwagę. iż samolot. roztrzaska- 
ny onegdaj na polach Żółkwi ulegl katastrofie już 
po raz trzeci. W r. 1926 zginęło na nim 2 lotników; 
w r. 1927 podczas katastrofy 4 lotników: onegdaj 
zaś zginęlo 2. 

KATASTROFA GÓRNICZA NA ŠLA- 
SKU. OQnegdaj w kopalni „Jerzy“ koło Zabrza 2 
. górników zostało zasypanych spadającym węglem 
i zmarlo na skutek obrażeń ciała. — Tegoż 


EM. — FS, 


Gęślarek. 


(Dokończenie) 
SCENA III 
Ciż i. Rajca L 
Rajca I, 
Trza w ołtarzu zapalić gromniczne pochodnie 
Niech Jezus w Majestacie sąd rozstrzygnie 
boży 
l ukarze gęślarka za okropne zbrodnie. 
II  Żebraczka. 
Ja pamiętam Sąd taki. Już kopa lat prawie, 
Kiedy Janko z Ojcowa proboszczem był fary, 
ak pławili ławnicy w zwierzynieckim stawie 
tarą wiedźmę za grzeszne uroki i czary. 
L Żebraczka. 
Jak to było? Powiedźcie! 
IL  Żebraczka, 
baba na dno, 
wpływać, lecz nogi splątały jej kiecki. 


Poszła 
Chciała 
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dma na kopalni „Szczęście Lucdiwika“ zostalo row- 
nież zasypanych węglem dwóch górników. W o- 
slatnich czasach na kopalniach Sląska Górnego. 
ma miejsce wvjatkowo dużo katastrof. 


SKANDALICZNA AFERA  POBORBOWA. — 
W Sloninie aresztowano oficera P. K. U. kap. Ja- 
nickiego pod zarzutem svsiematycznego wymu- 
szamia łapówek od osób w wieku poborowym, 0- 
raz bezpodstawnych doniesień na szereg osób w 
wieku poborowvm, którzy rzekomo mieli upra- 
wiać agiłacje wywrotową, Śledztwo wykryło, że 
denuncjatorem byl sam kap. Janieki. który dzia- 
lal przez podsta wionego osobnika. 


OKON PROSI O ZWOLNIENIE Z KAR KO- 
ŚCIELNYCH. Sensację w Lublinie wywołał list 
b, ks. Okonia, skierowany do biskupa djecczji lu- 
belskiej ks. Falmana. W liście tym Okoń oświad- 
cza, że pragnie pojednać się z władzami kościelne- 
mi i poświęcić się pracy dla kościoła. Ks, biskup 
Fulman przyjał oświadczenie to do wiadomości, 
zwecając oskarżonemu zwrócić się do właściwego 
biskupa celem uzyskania zwolnienia od kar koś- 
cielnych, co też Okoń uczynil. 

DRZEWO Z LASÓW PAŃSTWOWYCH DLA 
INWALIDOW. Na podstawie rozporządzenia Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Spolecznej wznowione 
zostalo wydanie przez starostwa, zaświadczeń na 
nabywanie drzewa opałowego z lasów Państwo- 
wych po ułgowych cenach. Prawo nabywania za- 
świadczeń posiadają inwalidzi, pobierający renty 
inwalidzkie, Podania skladać należy do starostwa 
z podaniem numeru książeczki inwalidzkiej, pro- 
centu utraty zdrowia. oraz ilości potrzebnego drze- 
wa. Podania i zaświadczenia podlegają opłacie 


I. Żebraczka. 

Tak będzie i z gęślarkiem, gdy trepki nie 

spadną. 

I Żebraczka. 

Jego ogień pochłonie, nie staw zwierzyniecki. 
L Żebraczka. 

Dawnom kumo mówiła, że te muzykusy 

To są lute grześniki i boska obraza. 

Będzie teraz uciechę miał z gęślarka kusy, 

Kiej mu głowę założą w katowskie żelaza. 


IL. Żebraczka, 
Cichoj Kumo, już idą. Już gęślarka wleką, 
SENA IV. 


CIŻ, RAJCA II, MNICH, GĘŚLAREK, 
MATKA, SIOSTRA, ZŁOTNIK, KOŚCIELNY. 


L Żebraczka |podnosi głos]. 
Panowie zacni! Rajce! 
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stempłowej po 3 zlote. Drzewa w ciągu roku o- 
irzymać można 8 mtr. sześciennych. W sprawie 
drzewa budowlanego, winni inwalidzi zwracać 
się do Dyrekcji Lasów Państwawycn. 


i yi . 
Z Meksyku 
> 07.4 LZ 
Uroczystość Najśw. Panny 
Guadalupy. 

Jak w Polsce słynie Matka Boska z cudów 
swych na Jasnej Gorze w Gzęstochowie, tak w 
Meksyku, w Ameryce, ściąga Malka Boska w Aua- 
dalupie tysiące pielgrzymów. Ohbjawiła się Ona 
tam pobożnemu [ndjaninowi Juanowi Diego 9-g0 
BIMONA ANM JE 

W r. 4574 zbudowano lam wspaniały kościół. 
Guadelupa jest oddalona ad miasta Meksyku o 6 
klm. Mimo prześladowania katolików w Meksyv- 
ku przez rząd odbywa się w Guadelupe co roku 
2 grudnia wielka manifestacja religijna. 

Rzud zmobilizował lieznņne oddzialy wojskowe, 
koym kaza: kośeidt Maliki Boskiej w Guadalupe 
oloczyć, przypuszczając, że nastąpią tam jakie nie- 
porządki i rozruchy, wywolane przez wielki 
PIĄ pielgrzymów i podniecenia ich umysłów. 

I.(rzę mie widzieli nie przed sobą oprócz 
ogromnych. modlacych się tlumów i nie mieli ża- 
dnogo powodu do użycia broni. Nie nie zakłócilo 
spokoju tego dnia, poświęconego modlitwie do 
królowej pokoja i blaganiu o przywrócenie poko- 


Pachołek. 
Ustąp się ropucho 
IL. Żebraczka, 
choć grosikiem ńad biedną kaleką. 
I. Żebraczka. 
Użalcie się mieszczanie nad ślepą staruchą. 
Pachołek, 
Do Babińca! precz mówię, idą pany Rajce. 
Kościelny (wchodzac). 
Zaraz ino się świece na ołtarz założy. 


Zlitujcie się 


Rajca IL 
Położymy kres głupiej gęślarkowej bajce, 
Rajca L 
Ojcze! w wasze ś$o ięce daje y^ Sąd Boży. 
Mnich. 
Już świece się gromniczve pizel Chrys 
Żarzą. 
Ehadza a = GokaG GEE: zyl GE 
ludu. 
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ju dręczonemu ciężko ludowi. Liezba pielgrzy- 
mów była jeszcze większą niż w latach poprzed- 
nich, ale ureczystość musiala obejść się bez udzia- 
lu duchowieństwa. Kościół bowiem jest tam dziś 
pozbawiony wolności. wielu kapłanów wtrącono 
do więzienia, a innym grozi to samo, Ale pomimo 
tego wiernych zebrało się ponad 125 tysięcy, a 
wielu sądzi, że liczba ta doszłą do 200.000. O poli- 
czeniu ich dokładnem nie mogło być mowy, bo od 
świtu do późnego wieczoru napływały ich fale ze 
wszystkich stron kraju. 

Ci, którym poruczono utrzymywanie porząd- 
ku, musieli przestrzegać, żeby pobożni przez kilka 
chwił pozostawali na klęczkach i wnet robili miej- 
see dla innych tysięcy, bo inaczej natłok mógł stać 
sie nichezpiecznym. Na uroczystość przybyły tak- 
że dziesiątki tysięcy Indjan z najdalszych stron 
ropubliki. składając dowód swej wiary. która ich 
polączyla węzłem braterskim z białą ludnością 
katolicką. I klasa wykształcona dostarczyła w ub. 
roku więcej piegrzymów niż w latach dawniej- 
szych. 

Cala tła manifestacja była poważną przestrogą 
dla rządu, wytężającego na próżno swe siły w wal- 
ce z religią. Sludzy jego, żołnierze i policjanci, na- 

uchali się oprócz hymnów na cześć Matki Bożej 
goracych wezwań „Chrystusa Króla“, okrzyków: 
«a Niech żyje Papież! Niech żyje arcybiskup 
Meksyku!', „Niech żyje Kościół !“, które na wielu 
z nich głehokie mogły uczynić wrażenie. 

Manifestacja ta religjna świadczy o niewzru- 
Szonej wierze ludności katolickiej ' w Meksyku; 
wszelkie prześladowania rządu rozbiją się jako 
moce piekielne o granitowe skały Kościoła kato- 
lickiego, który ostoi sie mimo burz aż do skończe=* 
nia wieków, 


Upadnij w proch na ziemię przed Jezusa 


twarżą 
I kajaj się za winy, albo czekaj cudu. 
Gęślarek, 
Gra inelodję smętną i żałosną , akter przed 


sceną w takt tej nuty dekdamujć: 


Gęśle moje, gęśle z drewna, 
Struny cienkie z białej stali, 
Niech pieśń wasza będzie rżewna 
Niech Pan Jezus się użali. 


Niech Mu lica przeńajświętsze 
Staną blade jako wtedy, 
Gdv wyśrałyście me wnętrze, 
Cały ból sierocej biedy, 


Zmówcie sktzypki za mnie pacierż, 

Bo wy lepiej to umiecie, 

Sama jedna moja macierz 

Pozostanie na tym świecie, k 


To nie ludzka prosi warga, r. śe 
Tak się nawet człek nie żali, "ię 
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Książki bezpłatnie! 


moralne i fizyczne, krzepi nadwątlone zdrowie. 
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Jak się odzwyczaić od palenia w ciągu 3 dni 


Każdy nawet najbardziej namiętny palacz może w sposób łatwy i przyjemny 
odzwyczaić się od zgubnego wpływu nikotiny w przeciągu 72 godzin. 
Kto był dotąd niewolnikiem strasznego nałogu może się go pozbyć a wraz 
z nim szeregu chorób, które mu zagrażają jak melancholji. dyspepcii, rozst o- 
ju nerwowego, niedomagań żołądka, gardła, nerek, pęcherza, wady serca, 
paraliżu, suchot, bolu głowy, choroby oczu, utraty pamięci, niemocy płciowej itd. 

Na temat powyższy napisaliśmy książkę, ktorą wysyamy BEZBŁATNIE na każde żądanie. | 
Wystarczy napisać do nas pocztówkę a niezwłocznie prześlemy na podany adres nas'ą książkę, 
szeroko traktującą o strasznych skutkach tego nalogu - 4 
Mutoda nasza przedłuża życie, daje gwarancje spędzenia długich zdrowych lat, daje zadowolenie 
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met«dach leczenia go. 


i sruzejdzoq rqztisy 


Adres nasz: „DOM WYSYŁKOWY MERKURY“ Łódź, Piotrkowska Nr. 37. skrzynka pocztowa Nr. 487, 


Czy żyją jeszcze smoki ? 


wr. 1912 holenderski przyrodnik Ouwens od- 
krył na wyspie Komodo, niezwykłe okazy olbrzy- 
mich jaszczurów, których długość ciala dochodzi- 
ła do 9 metrów. Ouwers nazwal je Varanus como- 
densis, opisał na jednem z posiedzeń naukowych, 
ale obecni przyrodnicy wyśmiali i cały opis naz- 
wali bujdą. 

Dopiero w tym roku wybrała się na wyspę Ko- 
modo amerykańska ekspedycja naukowa, ażeby 
sprawdzić spostrzeżenia Ouwensa. Rzeczywiście na 
wymienionej wyspie natrafiono na wiele okazów. 
dórhodz;cych do 6 metrów d'ugości. 

adnego Jednak « nie zdołano uchwycić żyw- 
cem, ponieważ tuziemcy za żadną cenę nie chcieli 
wyruszyć na wyprawę. Smoki te odznaczają się 
niezwykłą siłą, z łatwością zabijają dzikiego ko- 
nia, a nawet dzika, Mają one dlugie, żólte języki, 


Jak te struny z białej stali, 
Jak ich rozpaczliwa skarga. 


Żle mi jest i zły jest świat. 

Za Twój dar na stos chcą wlec 
Musisz Mu to skrzypko rzec, 
Tyś już Panie Jezu zbladł?! 


Słuchaj, słuchaj jak to gra 
Jakby ze strun ciekły ślozy 
Niemasz w Twoich oczach grozy 
Ino dobra jakaś skra. 


Słuchaj, słuchaj Jezu Panie, 
oś Ty serce miał i pono 

Także ludzką krew czerwoną 

Ludzki ból i miłowanie. 


(Trzewiczek spada z nogi Ukrzyżowanego i to- 
Czy się aż na stopnie, do kolan klęczącego Gę- 
ślarka). 

Gęślarek. 


(Gra melodję rzewną, która wkońcu przecho- 
dzi w radosny hymn). 


potężne rogowe grzebienie na grzbiecie i straszli- 
we ogony, których uderzenia nie wytrzyma naj- 
silniejsze zwierzę. Walka z krokodylem jest wo- 
bee sily i grozy t. zw. jasczezurów - dziecinną za- 
bawką . 

W ezasie wojny udało się dwom Niemcom pod- 
stępnie złowić w zasadzkę jednego takiego 6 - me- 
trowego potwora. Zwierzę zaladowano na łódź 
specjalną, Jednakże smok porwal sznury, wywró* 
cil lódką i znikł w glębiach morskich. 

W świetle tych danych smok wawelski przesta- 
je być bajką i przypomina, że przed wiekami Bu- 
ropa rciła się od tych potworów. Potomkowie ich 
znaleźli ocalenie wa wyspach archipelagu sudaj- 
skiego, gdzie obecnie rzad holenderski wydal spe- 
cjatne zarządzenie ochronne, ażeby tych resztek 
przedpołopowej fauny w naukowym zapale nie 
wytepiono doszczętnie. 


Deklamacja: 
Drugiś mi trzewiczek zrzucił 
Na znak, że to był Twój dar? 
Ominął mnię stosu żar 
I nie będę się już smucił. 


Graj mu skrzypko ,graj w podzięce 
Chociaż z drewnaś jest i z gruszy, 
Chociaż ludzkiej ńiemasz duszy, 
Lecz ja serce mam i ręce, 


Mnich, 

Cud ludzie! On nie winien, Z Boskiego wyroku 

Za granie mu trzewiczki Jezus dał ze złota. 

Już cię mały gęślarku ha stos nie powloką. 

Hej! otwórzcie miesżczańie na świat biały 
wrota 

Niech wyjdzie cudem Boskim elśniony gęślarek 

I gra ludziom na gęślach radośnie i pięknie 

I odpłaci się Bogu za złoty podarek 

Gdy przy gęślach tych jedno ludzkie serce 


zmięknie, 
KONIEC 
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Towarzysze 
Chociaż darliśmy dotychczas Wyłudziwszy swe mandaty 
Ciągle z Tobą koty, Z pod wieśniaczych strzech, 
Dziś rzucamy strejk i chcemy Wraca nas tu na budowę 


Wrócić do roboty. Sześdziesięciu trzech. 
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Niech chłop głupi teraz chodzi 
Nagi albo bosy — 


Co nam? Grunt to. że posłami: 
Diamandy i Grosy. 


Weż nas znowu do roboty, 
By nie powiedziała 
Cała Polska, że budowa 
Bez nas się udała! 
„, Budowniczy: 
Niema głupich! Wiem ja dobrze 
Kochane Popsuje, 
Że się dobrze z wami burzy, 


Ale żle buduje. 


Dałem sobie bez was radę 
Dam sobie i dalej, 
Choćbyście mi towarzysze 
Sto lat strejkowali. 

Już ja trud tej twórczej pracy 

Wezmę na ramiona, 

Bez was stanie ta budowa 

Silna, niewzruszona. 


„Powsinoga protestuje". 


Dzisiaj moi miłe czytelniki wnoszę protest 
przeciw wyborom. 

Tak dalej w praworządnem państwie sana- 
cyjnem być nie może, bo kto to widział, żeby 
pozwalali głosować każdemu jak on chce? 

Taka moda to chyba bolszewicka a nie na- 
sza. sanacyjna. 

Bez tą wolność i mojej osoby nie będzie 
w sejmie a bez to nijakiego tam porządku ni 
subordynacji. Ot! jak i teraz już się sprzeczają 
o marszałka. Dziadek chce jednego a socjalisty 
krzyczą „nie”, bo Ignac nie ma posady. 

Kurierek chce starego Kubę na fotel u- 
sadzić, bo gwarzy: „Stary on to niech se drze- 
mie spokojnie a Maryjanek będzie dzwone- 
ckiem zbyrcał". 

T ma recht. 

W tym sejmie to marszałkiem trza zrobić 


O oziminach. 


KOMUNIKAT ROLNICZY. Dzięki długo- 
trwałym mrozom i bezśnieżnej zimie — o ile 
można już dzisiaj stwierdzić —oziminy częścio- 
wo zostały uszkodzone. Przy zupełnem wyma- 
rznięciu czimin niema innel rady jak przeoranie 


pola i zasiania innym płodem rolniczym. Na-. 


tomiast częściowo uszkodzone plony można ra- 
tować, stosując na wiosnę — jak tylko wege- 
tacja ruszy — Saletrę Chorzowską „Nitrofos'”, 
pPogłównie odrazu ją przybronowując. Saletra 
orzowska „Nitrofos'” spowoduje lepsze roz- 
rzewienie ozimin, które uzupełni luki powsta- 
e z wymarznięcia i zasilając oziminy w kryty- 
Cznym czasie najniezbędniejszem pożywieniem, 
Przyczyni się do usunięcia strat, pochodzących 
ze złego przezimowania. - 
Należy w tych razach wysiewać od 160 — 
200 kg, Saletry Chorzowskiej „Nitrofos” na ha. 
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takiego, co to i niedowidzi i niedosłyszy i nic 
go nie będzie obchodziło, bo se będzie spał — 
a dzwonek? Kiej Marianek nie zechce, abo nie 
potrafi, to się założy elektryczny od Sulejówka 
i od Belwederu. Tam Dziadek ino pociśnie i 
fertig. 

Szkoda, że mnie tam w onym sejmie nie 
bedzie. Uwidzielibyście kochane ludzie, jakiby 
tam był porządek i uważanie dla starości. 
wszelkiego niedołęstwa i niemocy poletycznej 

Ale cóż?! Nie wybraliście mnie to żałujcie. 

Przez Okonia i przezemnie nie będzie już 
sejmu takiego, jaki to dawniej bywał. 

Trza zmienić wyborczą ordynację i telo, bo 
inaczej Polska przepadnie. 

Ale kończę, bo muszę pisać ten protest i 
prośbę, coby dla mojej osoby rozpisał Dziadek 
nowe wybory. | 


DO P. T. CZYTELNIKÓW. 


Z powodów od Redakcji niezależnych wkra- 
dło się do poprzedniego numeru naszej gaze- 
tki mnóstwo ' błędów, za które P. T, Czytelni- 
ków mocn”» przepraszamy. REDAKCJA. 


ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 
I JAJCZARSKICH PODAJE: 

Geny hurtowne na masło i jaja od 8 b. m. aż de 
odwołania: masło mleczarniane I gat. zł. 6.80 do 
7.10 za kg „masło mleczarniane II gat. od zł. 6.40 
do 6.30 za kg.  Dowozy większe. tendencja słabsza 
tak na rynkach krajowych. jak i zagranicznych. 

Jaja Świeże: Geny rynkowe w hurcie za 
skrzynię 24-kopową nowej produkcji zł. 200 do 
210. Tendencja wyczekująca 

KUCHARKA i GOSPODYNI lat 36 poszu- 
kuje miejsca na plebanji — posiada bardzo do- 
bre świadectwa — od zaraz tub od pierwszego 
kwietnia. 

Zgłoszenia w Administracji „Ludu Katoli- 
ckiego“, 
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Jrawdziwa jprzyjemnoscig 


Jest pranie mydłem Jeleñ-Schicht. Skutki prania mydłem 
złem nie są odrazu widoczne. Dopiero później spostrzega 
się szkody, wyrządzone bieliźnie. A wszak bielizna jest 
wielkim i drogocennym skarbem każdej gospodyni. Mydło 
Jeleń-Schicht, wyrabiane z najlepszych surowców, jest ła- 
godne oraz wydajne. Fakt, że iest ono używane od dzie- 
siątek lat przez miljony doświadczonych gospodyń, jest 
rękojmią jego dobroci. We własnym za- 
tem interesie kzpujie jedynie 
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ZAMIENIĘ się z posadą organisty, gdziekol- POSZUKUJĘ kawalera lub wdowca bezdziet- 
wiek, najchętniej w mieście. Posada dobra jest nego na wikt, znającego się na gospodarstwie 
piękny dom i trzy morgi gruntu I klasy. Stacja sadownictwie i pszczelnictwie, jakoteż.robienia 
w miejscu, Zgłoszenia proszę łaskawię do Re- uli, rami t. d. za umówionem wynagrodzeniem. 
pakcji Ludu Katolickiego. ; Porozumienie listowne., 
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Ważna wiadomość dla cierpiących! 


Wszelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 


mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne 


podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy 


iIchtiomentol 


s 


do nacierania 


Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichtiomentol jest najlepszym 
środkiem tego rodzaju. — Główna fabryka prawdziwego Ichtiomientolu: 


Laboratorjum apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 25,2. 


Wysyła się pocztą za poprzedniem przysłaniem należytości albo za zaliczką: | | 


5 fjakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł, — 1¢ flaKonów z opłaconą 
pocztą i opakowaniem za 24 zł. — 25 flaKonów z opłaconą pocztą i opakowaniem 51 zł. 


BLEDNICĘ 


brak krwi usuwa 


W li s | kl Mra Krzysztotorskiego 
M0 ( nowo- Alsie na maladze hiszpań- 
skiej reguluje słabości kobiece dodaje siły, 
podnięca apetyt, przyczynia Krwi — Poło- 
Źnicom zadżiwiająco szybko przywraca siły 
a polecane przez lekarzy w chorobach płu- 
enych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogólnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia nudnościach, zawrotach gło- 
wy, wyczerpaniu fizycznem umysłowem. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i 
droguerjach lub zamawiać wprost z fabryki: 
we własnym interesie by ustrzec się przed 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowe 
żądać wyraźnie WINO CHINOWO - ZELAZISTE Mra Krzysztoorskiego 


naśladownictwo energicznie odrzucić! 


Flaszka mniejsza z przesyłką zł 3.25 — 5 FI, zł 13. 
» podwójna p » 5— — 5FI. zł 22. 


Wyłączny skład i wyrób na Polskę 
Fabryka Chemiczna 


M: Krzysztoforski, Tarnów II 


Reklama dzwignią handlu! 


RZADKA OKAZJA!!! 
Postanowiliśmy przez miesiąc listopad rozdać darmo 
do kupionego zegarka 3 premje 
1) złoty sygnet z monogramem, 2 Łańcuşzek „Placke 
Deor“, 3) Przybór do golenia i t. d. Kupony do wy- 
grania powyżej wymienionych przedmiotów, dodajemy 
do każdego zegarka. Wysyłamy za pobraniem poczta 
wem, eleganckie zegarki kieszonkowe, z amerykańsk, 
złota, po 15'50 zł, 2 szt, 30 zł, 3 szt. 44 zł. Budziki 
stołowe 13, 15 i 17. Gwaraccja za dobry chód na 5 
lat. Za przesyłkę płaci kupujący. 

Dom towarowy JAKUBOWICZA Warszawa pl. Napo 
leona, Skrytka pocztowa 554. 

BEZ RYZYKA: O ile towar się nie pc doba przyjmu 
jemy takowy z powrotem, Od naszych klijentów otrzy- 
mujemy dalszy ciąg podziękowań i powtórne zamós 
wienia. Firma egzystuje od r. 1902i żadnej filji nie posiada 
43851) Sz. P.! Otrzymałem już od pana 2 zegarki, które 
dobre chadzą. proszę nadesłać ! zegar. Z poważa- 
niem B Madaliński Szkoła pow. p. Jody. z, Wileńska, 
1353) Sz. Panie! Dziąkuję Sz, P. za wysłany mi zega- 
rek i uprzejmie proszę wysłać mi zegarek „Chrono“ 
metr“ lepszego gatunku. M. Jedrzeiów zi. mi Kielecka 

i M Brokowski. 
2345) Sz. P. Uprzejmie proszę o wys'anie jeszcze | 
zegarka z nowego złota, przy tej sposobności mar 
zaszczyt podziąkować W.P. za otrzymane 3 zegarki, 
z których jesteśmy zadowoleni w najblższych dniach 


wyślą zamówienie na kilka zegarków dla Sto v. w Go- 
łębiewniku. — Z poważaniem St Borowicz Prezes 
Okr. Z poważaniemego w Kutnie, 


tai, ozpowodniaje i prenumerajtie „Lui Katolici"! 
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Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny f 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na ` 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał ischias i t. p. 


ŻĄDAĆ W. APTEKACH 


Wyrób i główna sprzedaż Apteka 
MIKOLASCHA Lwów, Kopernika 1. 


Organy nowe pneumatyczne, gonafo- 
wne rekonstrukcje, zmiany głosów, uzupełnienie 
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brakujących pryncypałów, wstawienie motorów, 


strojenie i naprawy fischarmonjium wykonywa: 
B. S. KWIATKOWSKI Kraków 13. Czyżyny 50. 
"Części zapasowe zawsze na Skiadzie. 


| KOBIETY. 


Wiele kobiet jest cierpiących na obere 
wanie wewnętrzne, które następuje zwykl 
po połogach i z ciężkiej pracy. Otóż ko- 
bieta niezawodnie będzie zdrową, chętną 
do życia i pracy jeżeli sobie sprowadzi 
specjalny pas gumowy przeciw oberwaniu. 

Cena od 25 zł. do 40 zł. 

Przy zamówieniu należy podać miarę w cene 
timetrach lub nitką w Koło: 1) w pasie, 2) przez 
brzach, 3) w około dołem brzacha dalej należy 
podać: wiek, zajęcie, wzrost, ilość przebytych 
połogów. 

Należy opisać czy jest niestrawność żołądka 
i takie ciągnienie wewnętrzne, ból w plecach 
i Krzyży, ból głowy itd? 

Otóż w dolegliwościach i chorobach z po- 
wodu wewnętrznego obniżenia: żołądka, 
kiszek, macicy 1 nerki żadne lekarstwa nie 
pomagają. To też jedynem lekarstwem bez 
operacji jest zastosowanie bandaża naby- 
tego u specjalisty bandażysty. 


R.B. Polaczek w Samborze 


ul. Podominikańska 56. 
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„Berson” na obuwie niedzielne! 


= Kto nosi twarde obcasy skórzane, w 
dodatku z podkówkami, ten będzie kro- 
czył ociężale i zmęczy się, Gumowe 
Ę obcasy Bersona dają natomiast 
S lekki, elastycny i cichy chód. Szczególnie 
dla kobiet i dla młodzieży jest obcas 
Bersona elegancją, nie połączoną ze 
ecjalnym wydatkiem. Obcas gumowy 
ersona jest znacznie trwalszym od 
óry, utrzymuje obuwie w dobrym 
stanic i bynajmniej nie jest zbytkiem. 
Zwłaszcza podczas słoty jest obcas 
Bersona niezrównany. Skóra cierpi 
od wpływem wilgoci, staje się miękką 
t zdeptuje się szybko. Obcas Bersona 
iert odpornym, nie traci formy i oszczę- 
~“ dza obuwie — 
opłace się zatem 
sowicie. 
W Ameryce obu- 
wie każdego wis- 
śniaka jak i mie- 


szczanina zopa- 
trzone jest w obcasy | ag 
gumowe. Nie noście i Wy tedy butów 
Ę 
= 


inaczej, jak z obcasami gumowymi E 
Bersona. Poczyńcie raz próbę, a = 
będziecie wdzięczni za radę. Na po- 
czątek dajcie D szęwca przybić 

ersona na Wa- 


obcasy gumowe t 
ach i butach świątecznych. 3 


E szych bucik ch 
KAMAN 
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DROBNE OGŁOSZENIA.. 
W SPRAWACH WOJSKOWYCH `.. t 
a zwłaszcza. reklamacyjnych. porad i informa- 
cyj także pisemnie za nadesłaniem 3 zł, udziela 
KONCESIONOWANE BIURO INFORMACYJNE 
dla spraw wojskowych, Tarnów; Szpitalna: 18. 


Wydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks. Józef Świąder. - 
Ozcionkami drukarni Gronusia i Orłowskiego Kraków, ul. Stolarska l, 6. tel. 1018. 


Zae a | Mo EH 


, 
uć E MZ” 
y 4 
~ wo E A 
— frax = JM 
z 


NIA 


BŁOGOSŁAWIENI KTÓRZY SŁUCHAJĄ SŁOWA BOŻEGO I STRZEGĄ GO. 
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Niedziela Palmowa. 


DODATEK DO N-ru 14 „LUDU KATOLICKIEGO” 


EWANGELJA (Mt.21,1-9.) 


W on czas: gdy się Jezus przy- 
bliżył do Jeruzalem i przyszedł 
do Betfage,do góry Oliwnej, tedy 
posłał dwuuczniów,mówiąc im: Idź- 
cie do miasteczka,które jest prze- 
ciwko wam,a natychmiast znajdzie- 
cie oślicę uwiązaną izoślę z nią. 
Odwiążcie i przywiedźcie mi.A je- 
śliby wam kto co rzekł, powiedz- 
cie,iż Pan ich potrzebuje;a zaraz 
puści je.A to się wszystko stało 
aby się wypełniło,co, jest powie- 
dziano przez proroka mówiącego: 
Powiedzcie „córce Sjońsxwiej, oto 
Król twój idzie tobie cichy,sie- 


dzązy na oślicy i na oślęciu,sy- 
nu podjarzemnej. Szedłszy tedy 
uczniowie,uczynili, jako im roz- 
kazał Jezus, I przywiedli oślicę 
i oślę,i włożyli na nieodzienia 
swoje, i Jego wsadzili na nie. A 
rzesza bardzo wielka słała szaty 
gwoje na drodze,a drudzy obcina= 
li gałązki z drzew,i na drodze 
słali.A rzesze, które uprzedzały 
i ktore pozad szły,wołały mówiąc: 
Hosanna Synowi Dawidowemu! Błogo- 
sławiony,który idzie w imię Pań- 
skie! Hosanna na wysokościach! 


Dzisiejsza niedziela nazywa się Palmową, 
bo przypomina, jak wjeżdżającemu na oślicy 
Jezusowi rzucano gałązki palmowe pod nogi 
i witano Go jako Króla. Na tę pamiątkę Ko- 
Ściół poświęca palmy. Palmy te są symbołem 
zwycięstwa Jezusa nad potęgami ciemności. 
Przynoszą one pokój i błogosławieństwo. 

Od niedzieli Palmowej do Wielkanocy trwa 
Wielki Tydzień, w którym Kościół obchodzi 
wielkie tajemnice męki Chrystusa i naszego 
zbawienia. Nastrój Kościoła jest żałosay i smu- 
tny na widok męki Chrystusa, z drugiej jed- 
nak strony myśl o owocach tej męki, o wy- 
bawieniu, napełnia go oluchą i pociechą, która 
wybucha głośnemi hymnami pochwalnemi:„ Glo- 
Ea Wielkiego Czwartku i „Exsuitet” Wielkiej 
Soboty, 

W trzech ostatnich dniach Wielkiego Tygo- 
dnia Smutek i żałość Kościoła osiąga swój slo- 
PIEŃ najwyższy. Dzwony milkna; ołtarze pozba- 
Płać wszelkich ozdób; podczas Ciemnych Ju- 

nm brzmią żałosne treny Jeremiasza. Aż czte- 


ry razy w tym Tygodniu opowiadają i zaś- 
wisdczeją Ewangeliści, ile Syn Boży za nas 
wycierpiał. 

POŚWIĘCENIE PALM. 


Gałązki palmowe leżą na ołtarzu po stro- 
nie Lekcji. Lud zaś trzyma je w ręku. Kap- 
łan, przedstawiciel Kościoła, ubrany w kapę ko- 
loru fioletowego przychodzi do ołtarza. Wtedy 
chór zaczyna śpiewać: HOSANNA SYNOWI 
DAWIDOWEMU. BŁOGOSŁAWIONY, KTÓRY 
IDZIE W IMIĘ PAŃSKIE. O KRÓLU IZRAEL- 
SKI! HOSANNA NA WYSOKOŚCIACH. Kap- 
łan odmawia modlitwę, prosząc w imieniu lu- 
du o owoce męki Syna Bożego. Następnie 
czyt: Lekcię o szemraniu lzraeltów na pusty- 
ni (Ex. 15 i 16}. Po Lekcji chór śpiewa o na- 
radach starszyzny żydowskiej, by Pana Jezusa 
zabić, t © modlitwie Para Jezusa w Ogrojcu. 


P:OCESJĄ Z PALMAMI. 


Procesja ta jest dramatycznem przedstawie. 
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niem trjumfalnego wejścia Jezusa, a zarazem 
entuz jastycznem uczczeniem Zwycięzcy nad grze- 
chem i śmiercią. Idźmy w radosnem uniesie- 
niu przed naszym Królem z palmami w rs- 
kech, zanim zstąpi On w otchłań poniżenia 
i cierpień W drodze śpiewa chór po łacinie, 
albo lud pieśń po polsku. Procesja po obej- 
ściu wokoło Kościoła staje u drzwi kościelnych 
zamkniętych. Kilku śpiewaków w kościele po- 
zostałych, zaczyna Hymn: Gloria laus, spiewa- 
cy zaś przy procesji będący, za każdą odśpie- 
waną wewnątrz kościoła strofą Hymnu pow- 
tarzają pierwszą jego strofę. Wszystkich strof 
jest 10. Nastepnie kapłan uderza trzykroć koń- 
cem krzyża we drzwi, które się zaraz otwie- 
rają. Oznacza to otwarcie zamkniętego przez 
grzech nieba, które nam Jezus śmiercią me- 
czeńską odzyskał. Wśród śpiewu wchodzi pro- 
cesja do kościoła. Nagle milkną trjumfalne 
śpiewy. Przed przerażonemi oczyma wynurza 
się bolesny obraz umierającego Zbawiciela. 
Z wszystkich pieśni mszalnych unosi się ku 
niebu skarga Jezusa, który w swem opusz- 
czeniu, w ciężkiej męce duszy woła do Ojca. 
Kolekta i Lekcja mówią o chwale, którą Mu 
wysłuży cierpienie. W miejsce Ewangelji czyta 


się Meke Chrystusa według opisu św. Mateu- 
sza Ewangelisty W czasie czytania Męki (Pa- 
sji) kaplan pada na oba kolana przed msza- 
łem, gdy czyta słowa: „PF Jezus, zawoławszy 
powtóre wie:kim głosem, oddał ducha”. Wszys- 
cy też w kościele padają na kolana i trwa- 
ją w modlitwie przez chwilę. 


PASJE. 


Pasje czyta kapłan zamiast Ewangelji przez 
4 dni Wielkiego Tygodnia. W niedzielę Pal- 
mową czyta -- jak mówiliśmy wyżej — opis 
męki Zbawiciela według św. Mateusza. We Wiel- 
ki Wtorek -- według św. Marka, we Wielką 
Środę ~ według św. Łukasza, we Wielki Pią- 
tek według Św. Jana. Przebieg męki Par- 
skiej podaliśmy w zeszłym roku w „Słowie 
Bożem”. 

O Jezu nasz Boże i Zbawicielu, daj nam, 
żebyśmy jaknajobficiej zagarnęli owoców Twej 
męki i śmierci bolesnej i byśmy wraz z To: 
bą zmartwychwstali, ale już do życia świętego 
i niepokalanego. 
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